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Trocki d a ły  do  wolny z Polska*
W W Tm T

SdsiHeaooia Mócya ii. Gaferyeli Zapolskiej.
NAbESŁAHS.

N ijta f ta z e  ź ró d ło  z a k u 
pu  w in , w ó d e k  i l ik ie 
ró w . (F la sz k i w ina od j 
9)0  ir.k. F la zka wódki'

od 1T60 mk. SPREJU M9«Ś2: Sfodkte czsr- 
wusre wfaa toafgantólB flaszka u 00 mk.)
FR„ ffOSZEOWICZ Lwów, Kołłątaja 2

ODM H A ’*D~ O W O  - PRZEM YSŁOW Y
a d o i f  m H m B im  im
WARSZAWA, UL. TRAUiiU t A Nr. 2, 

Te! k U -S ć  i 287—60.
W szelkie artykuły obrania robotniczego: 
ubrania ciepłe, b ielizna zwyczajna i cie
p ła , burki, serdaki, k o iu  s -  i i koinchy, 

b ity , kam asze, buty filcowe.
S p r Z e t a i  h u r t ć  s m a  i  d e t a j l i c z
ficaer. Im i-  vjP3ftHu bbIirbUj;! fibryki

no te  szewskie. r-tónicze, introligatotskie, 
do jarzyn, n o te  i w id elce deserowe, 
klingi, kosy do sieczkarń. 4281

SZK&O O KIEN N E
dachowe, lustrzane, kit szklarski, poleca po 

cenach fabrycznych 2 ?83

M F  m it ! ,  1 irtiisli ?;Ka-KSS&n

H  ■ t u , r *
SfKorespcm ciency a w łasna „G az. W ieczornej*1.)

W a rsz a w a , 19. grudnia.
O Q S w eg h  czasu opinia publiczna Anglii 

faomagala się s tan o w czeg o  ustąp ien ia  B alioura 
W tędzy p rzy w ó d ca  p arlam en tarn y m  i sp eak e 
rem  angielskiej izby  ustaw odaw cze] a sp o łe 
czeń stw em  i jego opinią w ybuch ł konflikt. W te  
ćly ktoś rzucił w  p rasie  k ró tk i ape l: „B alfour 
rnust yo !"  (:B. musi odejść). T rz y  te  s ło w a  s ta 
ły  się punktem  w y jśc ia  ogólnej kam panii p raż

(Cłiu: dalszy  a a  str. 2-g ic i)

T ro c it i  chce w o jn y  z  PolsK ą.
Tcgląay jego na Naczelnik* idą po lin ii N. D

M tedeń, 2?. grudnia..
(Telef.) (G) „Darły Telegraph“ donosi, że gdy 

do M oskwy mtdewfa wiadomość, i i  Petlnra ze 
swohni zwolennikami z 0?1icvi wschodniej w tar
gnął n t  Ukrainę, kom is?rzc sowieccy odbyli w  
Moskwie razem z Radą obronną konferencyę, na 
której Trocki przeciw staw iał się polityce poko
jowej Krassina i Lenina. Trocki oświadczył, że 
Rosłya dotąd nie będzie miała spokoju, dooók, Na
czelnikiem Państw a w Poisde będzie Piłsudski 
Dla utrwalenia pokoju należy zdarłem Tm jkiego  
obsadzić W arszawę wojskiem rosyjskiein. Lenin 
i większość obradujących wypowiedziała się

przeciwko Trockiemu, k tóry  domagał się ostate
cznego rozprawienśa się z> Polską i rwiewteR, źe 
na wiosnę stanowisko jego zostanie stwierdzone 
faktami. Tę ostatnie w yw ody Trockiego w yw oła
ły  polemikę w  której Lenlr oświadczyć, źe nrrpo ■ 
nowara przez Trockiego nowa wojna z Potoku 
zagrażałaby Rosy? sowieckiej , utra tę  jej e^zT,r**, 
st-encyi w obec czego propozycya Trockiego jest 
wogóle nie do przyjęcia. W zarząr.zonenr następ
nie głosow tanin Trocki dozrral porażki, p o e r m  o- 
puści! salę z protestem i w rjr  z członkami sw ego  
sztabu wyjechać na Ukrainę.

5-mHionowa fundacya im, Gabryel! Zapolskiej,
Lwów. 22. grudnia.

W ydaw niczy Instytut literacki ,JJektor“ po
stanow ił w sposób zaiste .imponujący uczcić zna
kom itą pannęć zm arłej obecnie wfi-elkiej Autorki 
poiśkici, -którei .zwłoki dziś odj5Towadzc.no na wie
czny spoczynek. W  celu uczczenia Jej Imienia w y  
stąpił ^Lektor*'1 z  fundacyąj, .która — trzeba to 
przyznać IbjaJnie —  będzie na razie jedyną tego 
rodzaju futrdacya literacką w Polsce.

Instytut L iteracki ,.jLektor“ ofiaruwatje mia
nowicie na ten  cel kw otę 5 milionów marek, płatną 
przez 5 lat co roku po 1 milionie, rozdzielanym na 
3 nagrody ga trzy  najlepsze dzieła iz zakresu dra

matu, poezyi lub bellctrystyH , jprzyczem 
da- pierw sza ma wynosić pół miliona m ard „  dru
ga 300.000 m arek, a trzecia 200.000 marek. O w ar
tości dzieł ma decydow ać upraszana specyaidte 
tóomkya koifiounsowa, złożona e reprezentantów 
sztuki, nauki i1 literatury. Nagrody te  będą wypła
cane co roku w  dzień śmierci znakomitej autorki.

Ponadt >' postanowił , |je k to r“ z  az^ści docho
du ifzyskanego z deieł nagrodzonych stw orzyć 
osobny wieczysty fundusz im. GabryeSi ZaJpełskSei 
o podebnem przeznaczeniu. W ystąpienie to lwow
skiego '^■'V)dawnictwa jest .godne nafwyzezcgo u- 
znania.

PRZyCZVMr NIEDZIELNEJ BIERZY.
Warszawa, 22. grudnia.

9  (PAT.) Meteorologia dnia wczorajszego ̂ P o 
goda w  Polsce znajdowała się ppdi wpływem  głę
bokiego niżu baromotnyezinego leżącego nad Skan
dynaw ią i nad Morzem Póbiocfnean. Diatego na ca
łym obszarze -Polski było Wczoraj pochmurni), 
■padały deszcze lub śnieg z  deszczem. Tem peratu
ra utrz^iinywała się powjjże.i zera. P rzew idyw a
ny  przebieg pogody w  dniu dzisiejszym: pogoaa 
zmienna, opady miejscowe, tem peratura w  pobli
żu zera. w M f  zachodni.

ARESZTOM A MA NA GIEŁDZIE BUDAPESZ
TEŃSKIEJ.

Wiedeń, 22. grudnia^ 
jtTelefJ tO) Z Łbidapesizru donoszą, że ta*«jite>-

| sza po łbya odkyrła tajne linie telefoniczne z gief- 
I dy do różnych bancsków. AresizfnwaiK' pięciu ko

m isarzy giełdowych i dwóch m onterów rrzęd u  
telefonicznego.

SPADEK M ALUT NA G1EI.DZIE W.IEDENSK.
Wiedeń, 22. gntdrrta.

(Telef.) (G) Mr związku z wmicstoitrtn wczo
raj przez ministra skarbu projektem ustaw y o o- 
b o wiąz ku zgłaszania walur i dew iz zagranicznych 
im tąp ił na giełdzie znaczny spadek walut, gdyż 
posiadacze ich starali się je pozbyć. Dolary spa
dły z b439 na 587óT funty szterl. z 2Ó390 na 1’45500, 
w  tym samym .stosunku i inne waluty. Tylko mai 
kai polska nie spadła. W ypłaty marki polskiej no
towano od 204 do 206. KfektjWTie zaś notowani* 
marki wynosiło 205,
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Rowej. U kuto w tedy  sk ró t z trzech  p ierw szy ch  
liter popularnego  h a s ła :  „B. m. g .“ C ały  Lon
dyn by ł p o k ry ty  tym i kaba lis tycznym i zn ak a
m i. W szęd y , na m u rach  dom ów , na d rzw iach  
klubów , n a  tab licach  afiszow ych , w idn ia ły  
trz y  lite ry : B. m. g.

I B alfour poszedł. „B aliour m usł g o !“ - -  
okazało  się silniejszem  niż parlam ent. O pinia 
publiczna zw y c ięży ła . B ez ak tó w  te rro ru , bez 
pochodów  i m an iiestacy i. Z w y c ięży ła  zd e cy 
dowaną. postaw ą , popularnością  postulatu, we 
w n ę trzn ą  ra c y ą  i s łu szn o śc ią  sp ra w y . Najpo
w ażn ie jszy  Sejm  na św iec ie  m usiał się woli 
zb iorow ej poddać. ♦

C zy ż  hasło  „B. m . g .“ nie p rzypom ina się, 
gdy w spom niem y nasz S ejm ? C zy opinia pu 
bliczna n asza  nie jest zgodna w  sw y m  sąd z ie ?

W e w czo ra jszy m  a r ty k u le  n aszk ico w a
łem  scenę b ezpośredn io  po uchw aleniu  daniny , 
gdy  n aw ró t do p a r ty jn ic tw a  p rzebu ja l i z a 
m iast p o w ag ą  podkreślić  doniosłość dopiero  
co zapadłej u ch w ały  —  Sejm  dał sp o łeczeń 
s tw u  w idow isko  sw arliw e  i k łó tliw e .

Ju ż  poprzednio  pow iedzia łem , że z o s ta t
niego p rzed św ią teczn eg o  posiedzen ia  Sejm u 

<można się w iele n auczyć i w iele w ysnuć w nio 
skćw .

-P rzypatrzm y  ted y , jak  w yg ląda ł Sejm  w 
osta tn ie j godzinie sw y ch  obrad .

Na po rząd k u  dziennym  zn a laz ły  się na
stępujące sp ra w y :

a) d y sk u sy a  o przesileniu  w przem yśle ,
b) zn iesienie m in is te rs tw a  ap row izacy i,
c) ra ty f ik a cy a  um ow y polsko-gdańskiej.
d) u s taw a  o zasileniu iinansów  m iejskich.
C z te ry  sp ra w y  p ierw szo rzęd n e , ży w o tn e ,

g łęboko w  in te re sa  ogółu sięgające.
Z d aw ało b y  się, że k ażd a  z ty c h  sp raw  za 

in teresu je  Sejm , że w y w o ła  ożyw ione rzeczo 
w e d eba ty , w ym ianę poglądów , -że z try b u n y  
sejm ow ej padnie w  s tro n ę  sp o łeczeń stw a  nie
jedno pow iedzenie, ro zśw ie tla jące  om aw iane 
sp raw y . Ani bow iem  zniesienie m in is te rs tw a  a 
p row izacy i, ani zapobieżenie k ry z y so w i p rz e 
m ysłow em u. ani zasilenie finansów  m iast — 
nie są bagate lnem u d rugorzędnem i sp raw am i. 
A już ra ty f ik a c y a  u m o w y  polsko-gdańskiej 
jest tak  w ażn y m  słupem  g ran iczn y m  w  n a 
szym  ap a rac ie  p ań stw o w y m , iż niełaCno 
p rzejść  mimo, nie dow idzając  doniosłości tego  
aktu .

M imo to Sejm  zdo łał ślę u porać  z w szy s t-  
kiem i cz te rem a  sp raw am i w p rzeciągu  —  jed 
nej godziny!

HELENA D‘ABANDOURT-

Z ks'ąż?k dla riziec m łych 
i dużych.

Stefania Wandyczowa: ^Dzieciństwo Fuli14 
Kraków, nakł. S . Krzyżanowskiego kartę 
tyt. 1 winiety rysował 12 letni Witold .Maciek 

Mars.
Stefania W andy czowa: „Fula w pisUej klasie4'.
— Hfetorysł Jednego roku szkolneg# w klasz
torze SS. Niepokalanek. Z Uustracyami Zołłi 

Marsówny, Kraków, nakł. Zomanka.
'Kraków, 20. ariadnia. 

L iteratura nasza dotąd w  wartościowych sw o
ich pfraojawach pnseważifie zajęta ragadlnOenianni 
poważnemii bytu narodowego i życiowego, mniej 
a ę  troszczyła owejni lia-pczór beastrosSiftenń istofika- 
nń dziecięcearż, dla- których wiek ca ły  praeiżyć za 
wrzeć sSę może w ntopo-zonrej chwiR, a świtet ca ły  
w  ja&iimś ■oóśeszffiym pyle w  stońou rozegranym.

ptera& ary zagraroczne, zw łaszcza francuska 
5 arrtgteiska obfitują w  obraźki życia diziiecięctjgo, 
a ITOwieści tc prawtdraiwe, -ctzjy fantastyczne byw a
ją  często -ujęte w  wwkwdrttngi cyacJowamą formę, 
która uciechą dla m ałych, a wypoczyuridem (Sa 
starych ozrioci sję staje.

Do takich książek należą „Dzieciństwo Fuli44 
i „Fula w piątej klasie44, Sterami W audyczowej.

W  -pierwszej w prow adza -nas w ży-cfe trojga 
dtśeci na wisi, w  Ukochanych, s ltonych  koszarach,

T en sam  Sejm . k tó ry  m iesiące całe  m a r
nuje na popisy  k rasom ów cze , g dy  idzie o in
w e k ty w y  p arty jn e , o „sensacy jne rew eiacy c"  
na tem at jak iegoś posła i jego geszeftów , ten - 
sam  Sejm , w  k tó ry m  „zam o rsk a44 czy  „bardlo-
\va“ d y sk u sy a  zajęła tydzień  c z a s u  ten  sam
Sejm  c z te ry  najw ażn iejsze  sp ra w y  g o sp o d ar
cze i po lityczne przepy  tlow uje w  p rzeciągu  
jednej godziny...

I to  d laczeg o ?  Bo m u się sp ieszy  na św ię 
ta. dc pieleszy dom ow ych, dc —  w y p o częc ia  
po p racy ... m in istra  M ichalskiego. T a  osta tn ia  
godzina osta tn iego  posiedzenia Sejm u — to  b y ł 
najsm utn ie jszy  w idok  i w p ro st trag ic zn y  ob raz  
W  p rzec iąg u  10 m inut upo rano  się z ra ty fik a - 
c y ą  um o w y  z G dańskiem , nie dłużej niż .5 m i
nut b y ła  na po rządku  dziennym  sp ra w a  znie
sienia m in is te rs tw a  ap ro w izacy i. Z jaw iał się 
re feren t, cos tam  pow iedzia ł —  k ilkunastu  naj 
w y trw a lszy ch  posłów  w y raz iło  sw e w otum — 
i „fin ita la com oedia...“ Ani k rz ty  za in te reso 
w ania. ani sa lw o w an ia  choćby  pozorów , że to  
p rzecież  pow ażne ciało ustaw odaw cze , za k tó - 
rem  stoi — w ielki naród .

O czy w is ta  w  Sejm ie nie k aż d a  sp ra w a  
m oże i pow inna b y ć  przedm iotem  dyskusy i. 
P o rzą d ek  d z ienny  z a w ie ra  i tak ie , k tó re  p rzy j 
łnuje się lub o d rzu ca  n iejako  au tom atyczn ie .

L ecz czy ż  podobna, b y  posłow ie  nie mieli 
nic do pow iedzenia, g dy  się w ażą  losy  tak ich  
sp raw , jak te. k tó re  osta tn io  m ia ły  b y ć  p rzed 
m iotem  n a ra d ?  C zyż to  nie istne „testim onium  
p au p e rta tis“ ? C zy  Sejm  nie d en recyonu je  się 
do cna w opinii tą a n ty te z ą : w ielom ow ny. g d y  
idzie o s w a ry  p a rty jn e  —  m ilczący,' g dy  idzie 
o d o b re  publiczne...

K iedyż opinia publiczna na to  za reagu je . 
K iedy znajdzie się u nas ten śm iałek , k tó ry , 
jak ongi w Anglii, nap isze : B. m. g. Sejm  m usi 
odejść!

, M usimy m ieć Sejm  — now y-

Przegląd prasy.
Konrad Wallenrod .^Rzeczypospolitej41. — 

Inwazya angielskiego liberalizmu. — Je
szcze o aflmii i społeczeństwie.

Lwów, 22. grudnia.
Jednym  z najciekawszych współpracowni

ków „Rzeczypospolitej44 iest p. Spectator, który 
w  swych niezmiernie interesujących korespon- 
dencyach z Londynu pozostaje w  dużej sprzecz
ności z wstępnymi artykułam i redaktorów  tegoż 
pisma. I tak ostatnio przedstaw iając zasługi dy-

w  .życie stott&cme, bujtoe i beztroskie. Przeżyw a
m y z  niemi w szystkie szczegóły iżycfa codziennego 
-które w fej spraw ie nabierają: wagi, oceniamy je 
z ich pm M u potzitauśa i wkfzenria. Żaden szczegół 
wa-żnfejszy, żadne oćfcrydie świadomości dziecię
cej nre poanitóęte. Istotki .te stają z kondectsnoóci w 
stosumku eto starszych, ck> jednostek równych so
bie, do zwierząt, a w szystko zalmsccnlzowała au
torka z mnkjęuToni ujęciem 5 prostotą. Widzimy 
więc ćtófed w  ich ractośdaęb, srnu feeh , w  opalali 
fizycznych i psydhiczrsj ch w ew nętrznych komfiik- 
taoh, w  których instynkt młody ćbóg sobie szuka. 
Przesuw ają się przed nami w szystkie pory roku, 
których urok tak umieją ocenić dzieci wiążące je 
z odpowiednietrń im śwSętąmi i uroczystościami.

Autorka potrafiła odtw orzyć ooio napięcie o- 
czekżwań I -nadziei, w ybuchową .radość i tez rad - 
notść hęetładiziejniych smutków i łęków, które w 
dzieciach psychicznie bogatych przesuw ają się z 
szyhktern następstw em  w podświadonwxśc.i ty i kęp 
zaczepione. W spółżycie z przyrodą, ukocham© jej 
ztotennej piękności -nadaje codzienności ich życia 
również szczególnego uroku. Ale życic to bujne 
swobodnych ptaków przerwane wyjazdem Fuli 
do klasztorni. Ghwóla to przełom owa w  jej prze
życiach bogatych a uśeuśwladwnkęiyćh jeszcze, 
trafnie i głęboko przemyślana.

W  ostatniej chwili wyjazdu biegnie Fula jesz
cze raz rzucić okiem na ukochany krajobiaz i: 
„nagle zdało się. jej, że coś się skończyło, coś 
przeszło, że jakieś drzwi zatrzasnęły się nieodwo
łalnie, że iest przed uiia coś uicznancsriu niewia-

płomacyi angielskiej, w ykazane przy układach z 
lr!andyą, wola:

„Czy był kiedykolwiek w hrstoryi kontjmen- 
talnyoh podbojów lat tysiąca jeden mąst sta
nu, który w pod o b nem poio-żeniu, mając do 
wyboru pomiędzy niechybnem zwycięstwem  
swojej przemocy nad małym narodem a uzna 
niem jego praw  przyrodzonych, nie byłby 
.raczej w ybrał wojnę eksterminacyjną, niż ta
kie praw no - państwowe załatwienie kwe- 
sty f?“
Niedość na tern. P , Spectator pisze jeszcze 

wyraźniej:
„Należy czekać kiedy wszędzie, gdzie tego 
potrzeba, znajdzie się taki zespół nieugiętości 
moralnej, zdrowego rozsądku politycznego 1 
zręczności politycznej jak u tych Irlandczy
ków i Anglików, którzy zakończyli siedmio
letnią wojnę. A zakończyli ją dziełem nie tyl
ko moralnem, ale i polityczaiem.41 
Jakże dziwnie wyglądają te słowa aa ta

ma d i pisma, które każdy zdrow y odruch społe
czeństw a w  kierunku uznania praw  drobnych na
rodów traktuje jako „narodową zbrodnię44, „mai 
niactwa federatizm", „m eksykańską politykę44 ftp.

O Anglii, jako o propagatorce liberalizmu pi
sze również ,JVowa Reforma44. Idea liberalizmu 
zrodziła się w stosunkach angielskich.

„Jest ona w yrazem  potrzeb i dążeń nowo
czesnego społeczeństw/a, doskonałe kapitali
stycznego, zbudowanego na zasadzie wolno
ści, z jaką każdy może tw orzyć swój los, po
praw iać go i rozwijać —  przedewszystkicm  
bogacić się, co w  społeczeństwie kapitalisty
czu eni stąnowi istotę rzeczy, podczas gdy 
w szystko inne jest tylko albo dodatkiem, albo 
konsekwetscyą tamtego głównego.44 
Z chwilą wtęc, kiedy Europa cała przystoso

w ała się do angielskich metod, kiedy urządziła 
sw e życic gospodarcze na m sad ach  angielskich, 
musi „angiezow&ć" się w  daiszym ciągu konsek
wentnie. Liberalizm jak najdalej posunięty jest 
w łaśnie najistotniejszą treścią tych wszystkich 
form.

Europa więc masi zdecydować. Albo staje się 
„opuszczonym przez dozorców zwierzyńcem, 
którego mieszkańcy będą trudnili się głównie 
wzajemnem przegryzaniem  sobie gardeł — 
albo cywilizowaną oborą, w  której, wedle 
powszechnie przyjętych praw , każdy będzie 
miał wolność szukać swej paszy i tyć wedle 
tych zdolności, jakie mu d a ła  natura.41 
Dylem at ten na pozór pozbawiony wszelkich 

celów idealistycznymi. Zdaje się jednak że wo
bec przew agi Anglii, która cały swój w pływ  rztt-

dornego. coś czego nie chce i się, a w  co prze
cież iść trzeba i w ydało się Fah to  jak śm ierć . . .  
A przecież to było tyflko życie!44. . .

W  drugiej ImhJżecKcc po kHfcn -fartach a-utorka 
wpcow-aidza nas w życie klasztorne „Bum w  pśąte i 
klasie*4. Dzftewozynka ta o rozpędowym tempei‘&- 
mericie, płcmsącej głowie i sercu budzi w  cząńekk- 
ku tokiem codzkran^h  rsnzeżjć dawno
przyśiikure chwile. Owtewa nas jasność i biafeść 
klasztorna i słoneczność serdecasnej pogodj'- 1 
zmów współżycie z kofleearikami i stosunek do za- 
kon»-Jc ohyśerają, begate po k  rozmaity-di *pc«obno 
ści, w  -któiycli kidyiwiduainość dżlewczynkf kkcrc- 
sująco się z»?i*ysowTuiśe. Rrjrgoł, tryb klasztorny, 
w iążący rr»buja}ość temperamentu,, w^szysSćie 
cłiwćie h rcii ttoi podóbnj-ęh do siebie, a odtińtemir 
ciertówaństoh, -takie na -pozór nikłe, a taki© barwne 
i bogate w  w ew nętrzne na-sfcroje budzącej się feto- 
tki, w szystko się przewija w  szy*6cjesn temgjie, p d  

(swfc żyKtoni i prawdą, to nasycone scmżkfem to 
radoścuj m  tle p racy  dnśa, uroczystości? i obcho
dów świątecznych i narrjdowycli, zabaw , toastów  
dziecinnych i wypraw© wtosermyteh w rocbw lzor^ 
zieleń lasów  i pól.

-Bula nic pozwała nam pozostać tylko  y,idlse*n 
dzielić urusimy bezwiednie jej radotści smutki, jej 
głębbkie a gorące, przywiązaifia, jej pragnfepa- i 
bogacenie się myśli cocfaSenne. Żywo się zstryso- 
wiuae w młodziiitkftej duszy ważenie s3ę rewpędów 
życiowych, iiypo-hamowanycii, ważenie się uroki 
świata zdali, z za gór. mamiącego bajką, z poczu,- 
rken wteuaistesz^m i 'jyr&z sitoiej śrsńtr
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L es ick i jako k om k voyugwur.
u k j Gallayi pod kontrolą Lisi NŁSroStW. Jak do-

i tycńozas jcdrak  zabiegi ich s ą ' bezskuteczne i sa
mi autorzy fyd ł projektów nie indzy się co d o jjez  
celowości SAvych starań, fśie przyjęty w Londynie • 
dr. Kość Lewicki, ot;\vożqcy ten roemerj a?, w y
jechał stam tąd do Wiocli i podobno został p rzy
jęty na audyencyi przez członka rząąjj, który mu 

! jednak wielkich nadziei nie robił.

„G A Z E T A j W IĘCZO K N  A"

Ukraińcy porzucili kpneep^yę U, Zach. R. * #
I kr. Zach. Rep. pogrzebana, —  Nowa kemóep cya. —  Kość

Lwów, 22. grudnia.
®  Z miarodajnego, bardzo dobrze poinfor

mowanego źródła politycznego ddnpszą nam, że 
meiserzy Zach. Ukr. Rep. porzucili już plan stw o
rzenia ze wschodniej, Małopolski właskej Ukrai
ny. W ostatnich m cm oryalach wniesionych do 
rjjńqó\v różnych paib tvv zagranicznych w ystępu
ją oni z koncepcją zneutralizowania t /w . wschód- ł

Że spraw ruskich.
Lwów, 22. grudnia. 

METROPOLITA SZEPTYCKI W AMERYCE.
„W pered" donosi za „W ashington Tńnes‘em“, 

że prezydent Stanów  Zjednoczonych HardJng, 
przyjął metropolitę Szeptyckiego dnia 21. listopa
da br. na półgodzinnej specyałmej audyencyi. Te
go samego dnia przyjął metropolitę na dłuższej 
konferencji sekretarz stanu K?ro! Hughes. Po tej 
konferencji przyjął metropolitę H erbert jflooyer.

‘ WIEDEŃSKI MĄNIFEST.
W  wiedeńskiej „Ukrainie" pojawił się mani

fest „Politycznego Komitetu Narodowej U krainy11 
adresow any do prezydenta Stanów Zjednoczo
nych północnej Ameryki, do prezydenta francu
skiej republiki, oraz do Naczelnika (Państwa Pol
skiego, Piłsudskiego. Mamfest stw ierdza, iż nad
chodzi moment, w  którym  wielkie m ocarstw a roz 
poczną praesę nad poruszeniem spraw  byłej Rosy!. 
P rzy  tej sposobności przypomina Komitet za
sługi, położone dla koalicyi przez Ukraińców w
czasie światowej wojny.

Akcya pomocy rolnej na kresach wschodr ch
i w innych częściach państwa.

Stan_/asiewó\v i inwentarza; sprawa odłogów.- — Pomoc rolna na rok 1922. — Osadnictwo woj
skowe. — zamierzone prace Min. rolnictwa.

(Wywiad naszego ekonomiczaiogo korespondenta.)
Biorąc pod uwagę w ytężoną i b. racyo- cyę iroina.

Z jjz i b*a'erisskT w W\\ń%.
\Yflno, 20. grudnia.

Na zjazd biaforuski, k tóry  zw ołany został dla 
omówienia stanowiska Białorusinów wobec sy- 
tuacyi wyborczej, przybyło do Wilna około 500 
delegatów różnych organizacji białoruskich. Zjazd, 
o tw arty  został przez dr. Pawlukicwicza okrzy
kiem na cześć Naczelnika Państw a, oswobodzi- 
ciela części Białorusi od jarzm a bolszewickiego, 
poczem orkiestra odegrała hymn narodowy: pol
ski, a  następnie 'białoruski. W  przemówienia, 
przedstawiciel centralnego komitetu krajowego* 
związku p. Aleksiuk AÂ skazaf na historyczną łącz
ność Bialejrusi z Polską, na' co delegaci reago
wali okrzykiem, i i  pragną przyłączenia dc wolnej 
Polski, „pod Józefa Piłsudskiego". Przedstaw i
ciele zakordonowe-j Bialejrusi, jęczącej pod jarz
mem bolszewiekiem, zwrócili się do, zjazdu z, 
przemójvieniami, w  których wyrażano, żal, że tak 
łatwo Grabski rozłączy! to, co Jagiełło zią-zył. 
W  sali widoczne było wzruszenie, kiedy wkońcu 
zjazdu wzniesiono ogólny okrzyk: „Do Pana P ił- 
sudskaho, On nas znowu złączy na wieki z Pol
ską". . *

r* .  s m *

ea  t a  szale liberalizmu a słabych sprzeciwów o- 
Łaaów przecłw tych , trzeba się będzie z tern po- 
gudiib

. „K aryer W arszaw ski" notuje jeden objaw 
więcej naszego zaślepienia partyjnego, które do- j 
prow adza do niepoczytalnych czynów. Ostatnio | 
ofiary partyjm etw a padła armia. Ta planowo prze j  

prow adzana robola dezorganizowania armii za- 
c s jn a  w ydaw ać owoce.

O siągn ięto  ten skutek, fż w śród społe
czeństw a zdarz.ają się objawy nieufności i 
podejrzliwości względem armii, w szeregach 
zaś jej budzi się przygnębienie, rozgorycze
nie i żal lub pow stają odruchy, dla których 
przykład idzie z zewnątrz."

Tak jednak dalej trw ać nie może.
„Ogół ariflii tego nie chce, głęboko od

czuwając krzywdę, stąd płynącą dla narodu 
f państw a, którem u tylko i jedynie służyć 
pragnie t w duchu takiej służby hartow ać 
własne szeregi."
Tu należałoby w dniej m ierze zwrócić się do 

prasy, k tóra sekunduje mów nicom i trybunom pu- 
Łiiczsnym.

Tytuły jak: - .w ojskow o - polityczna ochra- 
jtta", „oficer - handlarz mebli", „m atactw a woj- 
*kow e“, zbrojownia czy fraucym er" są na po- 
rządk ’ dziennym, natom iast nikomu nie przyjdzie 
n a  myśl wspomnieć o tern, że np.

..ofierrowK okręgu korpusu w  Białymstoku 
opodatkowali się na rzecz daniny 10 proc. od 
swej proleiaryackicj gaży, zebraw szy prze
szło mil km marek, że np. w  jedn jm  z pułków 
stacyom jjącym  w  Lidzie, dla uczczenia rocz
nicy pułkowej, opodatkowali się 25 proc. ga
ży  grudniowej na rzecz ośw iaty żołnierskie' 
w  pułku, że w takfm up. Sanoku, chcąc ze
brać na gwiazdkę dia żołnierza, urządzili wy 
stawę obrazów  po raz pierw szy, jak Sanok 
Sanokiem, że ua wezwanie gen. Sosnkow- 
śkiego korpus oficerski opodatkował się nu 
rzecz zdemobiiizowauych kolegów itp." 
Społcczeńsrwo nic umie ocenić pięknych cha

rak terystycznych  objawów istotnego życia a r
mii, praw dziw ej jej w artości i rzetelnej sumiennej, 
uczciwej pracy.

Vv .tęp sposób nic urzeczywistnim y tak nie- 
BDędnem w  naszyci], warunkach hasła „naród 
pod bronią", dającego w yraz temu,

„eż wojsko polskie opiera sic o cały naród, 
k tó ry  w raz z niem, jak jeden mąż, zerwie się 
do czym:, gdy iść będzie o wolność lub 
honor Rzeczypospolitej ? Nie, nigdy, idąc lo -  
włetn dotychczasow ą źle obraną drogą, roz
walimy i to, co jesL"

S. B*
BMnWHBHWMMHTW11inWIMIilBr~~Wf I l liiH 'I ITMITTif BłiTMff8
.dtemą dotslkttnalema własnej aidyw.irfmłmłśca.

Książeczki te zda się powstałj* w krótkim 
,przeciągu czasu po sobie i .noszą znamię krdy- 
wSduałrro liifeę, znamię tych  sam ych zalet i wad: 
Pirz-ażycia 'i ju-aygody avM oi dziecinnego i <Mew- 
ozęccgn odtworzone. k dńży-m faleniem, retrospeh- 

%tyw ną samrartbsei wiacy i 1 obserw acyą objpfcńiyw- 
tzą, Wótra unóe podsłuchać budzenie się -młodych 
pąlHW dusz dc życia.

iw  ujędlu przedmiotu, jest jakaś tempe ratnerrto- 
v a  benspoiśwdtektść i ipotoczyatość łatw a styiSu-.

Autótnka jóidać rtjjś opracowuje formy wypo- 
wiodzetMa się — pisze jak niyśi i obraz się Ayysiut'- 
W a, nadaje to  całości żywiołu wego rczpędiu ale 
'wprpwadiza pow-fiarzajiie się ąxxfobnyeh psychiez- 
ł ły rh  momentów', z  których dła wypukłości nal-e- 
iźateby w ybrać silniejszy, •pominąć czasem słabszy 
*—• z tejże samej zalety w ypływ a i słabsza jej 
d tro n a  % -pewne sfcjilstyicaoe zaniedbania;

Próbne te usterki1 nie zmniejszają w artości 
;tych prrenfihAdi książeczek: cieszą się niemi) jako 
fjjrwiersńcami rówirwlaiki Puli — starci z rozkoszą 
odświeża*' się wstromnRufami dawnych pirzeżjó, 
czerpiąc av nich jakteś Ajwpoozynlkowe ukojenie. 
„Daaecińofcwo Fuli" jraupełnia szereg wfnicr d:vpf- 
nastofe^ue go Maćka M arsa; z zdumic-
Trającjm  i nic na w rek ten kreślone rozmachem 
róltajcteaią głębokie poczucie lini:j. Utetravrvc Zofii 
iMarsówny w „Fuli av .piątej klasite” czysfe w  uję- 
c i i  i wj^twiasiiu um iały pochwycić w łaściw y na
stró j treści. ■ - -

nalną .pracę Wyitiziału Roano-cy Roćrsej jwzy 
Min. Rolnictwa, 'który w  szczispłydi ram ach 

^,,iIK)siadanegi> bitdifejaj, a przy wyhęóooej cncr-
• gil i itracyatywie wżełe prżysporaył korzyści 

dki cgoiaiCj gospodarki -rokiicj w państwie — 
podajemy kilka bardzo ciekawych iaktmv i o- 
pśsów z ostatnicli objazdów dyrektora Depar
tamentu iRohicgo p. LeśnieAYskliego i naczelni
ka  .Wydziału P onw cy Rokrej p. Stuimia, któ
rych  sumfeana i fachowa praca daje gw aran- 
cyę racj-onatecgo przep-rotwadże-nia AV-szelldC.li 
postulatów  z zakres* pomocy rólnej. Iiró rm r- 
cye te  otrzym ał nasz egaw niicany  lco-res^cn- 
deut (K ) w  W arszaw ie ź Miń. Rolnictwa w 
zwftązku z wspomnianą altcyą m  kresach — 
w  wojew ództw ach: fiiałostoakicm, Nowogródz 
lidem i Poleskiem. Oto jak oirę brzaniąr

Warszawa, 20. gruania.
— Jaki jest stan zasiewów ozimych oraz upra

w y  zimowej?
— Stan zasiew ów  ozimych przedstaw ia się 

naogól zupełnie zadowalająco. D ługotrwała posu
cha na zachodzie dała s9ę tu mniej odczuć.. Reemi
granci w połowic października jeszcze kończyli 
siew y żyta.

-Jak  przedstawia się stan inwentarza?
.— B rak  inwentarza żywego, szczególnie koni, 

daje się ogólnie odczuwać, zw łaszcza w  powiatach 
wołkówyskam, słoititiuskiin, priiżańskhu i barano- 
wSlckim. W szędzie domagają się przysjfaińą rcwin- 
Jyfcowanycli koni z Niemiec. Cena dobrego gospo
darskiego konia vraha się około ISO tysięcy marek, 
-cena krow y — około 70 ty-sięcy marek.

— Czy dużo jest odłogów?
— W  wojew. Białostockicm odłogi wojęmic 

praw ie że całkowicie, zosraly uprawione. W  po-

W wojew. No>vogrodzkiem, szczególnie vr po
wiatach -bUższych dawnych pozycy,'' bojoAA^ch. ro - 
lożonych 'iniędtey rzekami Szczarą i Mszanką — 
stan gorszy. Naogól av woicw. Nowogr<xL;kiem 
itość odłogów obraca się około 35% przestrzeni 
ohneji ' • i

W  woje w. Lubelskiem odłogi nie p rz-kracza
ją 10% i to głównie av gminach położonych nad 
Bugiem.

W  wojew. Poleskieni najwięcej odłogów z-raj- 
du-je s,ę w  powiatach Pfriskiiin, Prużańskim  i Brze
skim (oSc. 50%). av Kobryńskun, Kosoa1 'skhn i Dro- 
hiozyńakrm (40%), p o w k t zaś Łiminłscki jcćt pra
wic całkow kie za go saxxiarowan y .

P rzykre  AJTażenie potęguje widok, spalonych
i dotąd nieodbudowanych wsi oraz „ziemlamk", 
w  których prowizorycznie lokuję się powracająca 
ludność. '

P rzyczyną tych  znacznych przestizę-nt odło
gów na kresacłi wscttcWbich jest ta okoLczność, 
że znaczna ilość wjignańców n&e wróciła jeszcze 
do swych siedzib, a 'pozostała ludność z ixwodfl 
braku- koni nie może uprawdać Avłamych gruntów, 
co też  -pojwrduje tnid-ność wydzierża .AÓenia.

Rceitegrantów -nożna liczyć do koń a  togo 
|  roku na około 45.000 rodzin, Licząc pó 5 osób na 

■rodzinę, z których zaledwie 10% pow raca z. koń
mi, reszta, z. powodu braku Środków do życia i za- 
gasipo-darowrania, szuka pomocy u rządu.

— Jaka jest przewidziana pomoc rolna na 
rek 1922?

— Biorąc pod uwagę, że reemigranci potrze
bują av pierwszjTO rzędzie nasion- i inwentarza ży
wego i m artwego — Inspektorat Potwć.y Rolnej
kciitjy.nować będzie pomoc av tym klprpmkia że 
za poóriadmciAycni województw wz.ęf.. inrstyróscył 

szczególnych- pcw iatad i waha się ilość odłogów •no6nćcao-ha(i«lk>w'yjh będziL tychże dostarczał za 
proceiitoAvo od jn  do 20%. Odłogfem leżą c:o?stó odpowie dniem ubezpieozeniem na Sro-rty. 
żtemie, Jctón'di uprawa podniosłaby śfcrtSe prodiik-1 W wojew. Nowogrodzkicm zapolizćbowanie
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potrzebuje kredytu na zaopatrzenie momoszj w  ra - , ry só w  gercm nsK icn z Zyt 
raęózia f na- z a ta p  bryentaraa żywego, p rzew aż - ' s ł o ry c z n y “ : B yło  dw anaście , w zgl. trzy n a śc ie  
łfle koni. . (już Me dziesięć) plem ion izraelick ich  i ty leż

W ejtw , Poleskie potrzebować będzie ok-oło jest n a ro d ó w  germ ańsk ich . W reszc ie  n ajbar- 
200 wag. zbóż iaarych i 300 wagonów  siemoSaków., dziej p rzekonu jący  „dow ód i n t u i c y j n y ( d o  

Bardfen ehetote nabyw ane są  tawfe rewawfy- g ó w n ie )  co raz  s z e r ^ e  ko ła ludności są coraz 
kowane z Niemiec, jednak nie dość skniD utew i*eP $  p rzekonan ie, f l  G erm anie są  pochodzę- 
tadaaio ty d i kom przez komisye rewhidykacyjne, T m  sem ickiego. W y s ta rc z y  posłuchać czasem , 
działające za granicą, a póariej — brak natei&iteś Ja* »ad m ó w i: N iem cy to  o ch rzczone ży d y . 
opśdd w  województwach, dokąd są fW m w an e j A utor posuw a sw ą  th eg fo ś j do rozpozna- 
— powoduje, że cześć -tych fcotó prasy chodzi w s ta w a n ia .  z jak iego  pokolenia 'żydow sk iego  ten  
me e lw y n i i wycieńczanym iiub ów  N iem iec pochodzi. A w ięc: h and larze

Co"się osadnictwa w o jsk o w eg o -- to p rz e w a ,  podobni iv  w iedeńskich  Nifcmców, to
obecnie w  woje w. Brałostodkiem około 7000 ha. zie I >*cie po tom kow ie połów ki pokolenia 
mi je&ł parcelowanych, z- której to przestrzeni po&o i a rode rzeźnild  i szy n k a rze , to  o-
wa została zadeklarow ana przez ziemian dobro-

Obrońcćw Lwov/rv
Żal <fa śpofecz©Óstwa. - 

rzystw  iilanłropijnyclfj

wolnie, resz te  zaś została wywłasauzuaca. przym u
sowo, .przyczetn w y  w ? aszczefftóe to dotknęło prze
ważnie Polaków, Rosyanie bowiem posiadają prze- 
ważnie majątki mniejsze od 400 ha. 75% tych  ma
jątków zostało rozdzielone pomfiędzy osadników7 
wojskowych., a około 25% — pom iędzy ludność 
•cywBną.

Kolumny aojskowe p ra c u j^  barda* rozmaicie, 
co zależy g łó w ce  od  kierow nika kolumny, czy

czywiście potomkmvie pokolenia Symeon, łu
dząco podobni do junkrów  pruskich. Dowiadu
jemy się dalej, że część szlachty rosyjskiej, po
chodzi od pokolenia Ruben, a szlachta hisipań 
ska od pokolenia Gad ftd.

Jaką drogą kuriosum to zabłądziło, za 
miast d<? redakcyi „Noża w bżuhts", — do „O?o 
su Narodu*1 — pozostaje tajemnicą,. Paktem jest 
natomiast, że umieszczone zostało nie w „Ką
ciku humorystycznym", lecz na honorowem

jest fadwwcem i dobrym robofcik-iem, a ^v*edy;JJiiejscu. Widocznie „naukowo** idee ps A. u-
dzieiają się łatwo. Dziwne, ze dotąd człowiek 
ten nie wydał książki o swych odkryciach. 
Gwarancya powodzenia pewna, Trzebaby tyl
ko obmyśleć jakiś tytuł efektowny, n. p. „Be- 
stya apokaliptyczna, czyli żydzi od bieguna do 
bieguna, czyli krwawe przepow7iednie krakow 
skrej wróżki**.

Jedną popełnił p. A. nieostrożność. Oto, o

.praca iozće dpbrż®, w przeciwnym -rażie kolumna- 
pracuje słabo.

W  Nmvogr o dzk iem wiojew. było około 10 ko
lumn iroboczych wojskowych, obejmujących prac- 
‘ jtorr trfi oko to 40.000 ha. ziemi.

Da się to zaobserw ow ać w gospodarce dba
łość o  całość, porządek i należy*!* zabezpieczenie 
aHtorów. Widoczinem jest, że osadnicy naogół m y- i
S ą  o  ulrzymaniu s ¥  p rzy  ziemi, dostosowując doj n e r  ająę ąię na  jego „dow odzie  lo g iczn y m ', nio
tego swoją zapobiegliwość.

Ministerstwo P o l o w a  przygotowuj© obecnie 
szczegółowy plan pomocy rołnsj w calem pań
stwie, jednał wykonanie tejże uzależnić może je
dynie od zatwierdzać się mającego budżetu na rok 
yrzyszły. Na każdym krokj; M fe Rolrtcżwa po- 
n?erać będzłe M cyatyw ę pr\watną w7 zakresie go- 
spodtarfci rolnej, pomagać będzie johiiikom mate- 
ryaBbJe gorzej sytuowanym odpowiednio zabez- 
pieczonesnl kredytann pnzeznaczońeinti na zakup 
‘uwwitarzr martwego i żywnego, w szczególność 
maszjyn iroMczych, pnzyiczem ponierać będzie tak
że większe ocgantzacye pnzenwsiowo-mine w  ak- 
cy . uprawy ro® pługami parowymi!, udzielając kre
dytu korzystającym z orki

Drzs każdem wojewó iat *\e w  całem pań- 
-rwie mieszczą się odipo' Godnie Inspektoraty Po 
mocy Rodnej, które w  granicach zakreślonych o- 
góbią gospodaTkgi rohłą będą otrzym ywały o j  Alt- 
ulsterstwa Rohfiętwa odpowiednie środki na pro
wadzenie aJkcyi w  swoich pownatach.

Na czasie. /

Żydo-Osrm anle
czyli epokow e odKrycie „G łosu  

Narodu“.
Lwów,, 'Ł2., grudnia.

Niedoceniany w świecie naukoAV]rm p. 
Wacław W . A. dokonał i opublikował na ła
mach „Głosu Narodu** odkrycie, wobec k»dro
go Gutenberg, Roentgen i Edison winni odejść 
zawstydzeni w szary kąt sławy. Teza p. A. 
wygląda następująco: W szyscy Germanie są 
pochodzenia semickiego. Praojcami ich jest 
dziesięć pokoleń izraełickich, które w r. 723 
przeć nar. Chr. zagnane zostały do niewoli a- 
syryjskiej; a po upadku Asyryi powędrowały 
do Syberyi, stamtąd do Europy wsch. i przez 

. Skandynawię do dzisiejszych Niemiec i Anglii.
Rzecz prosta, że ta rewolucyjna teza w y

maga materyału dowodowego. O materya! ten 
panu A. nic trudno. Niektóre z dowodów są tak 
rozbrajająco proste, że aż dziwnie, że dotąd 
nie zwróciły niczyjej uwagi. N. p. „dowód filo
logiczny język germański jest w7łaściw'ie żar 
gonem. ..D ow ód logiczny": niczem nie można

żna śm iało  p o staw ić  tezę , że on sam  pochodzi 
z pokolenia np. Efraim  i oddzie liw szy  się od re  
sz ty  p rz y b y ł v ia A ssy ry ą , S y b e ry a  i Kul,nur
ków  — do K rakow a. T eza jest nie do ^ b id a , 
bo  niczem  nie m ożna jej zwalić**, i w sz y s t
ko W porządku.

a. u.

Obojętność towo- 
■ W spólna akcya.

Lw ów , 22. gruoma.
(f) Jak  donjeśłiśmy już na lamach naszego pl

ama, Związek Obrońców Lwowa, wsacząl akcyę, 
mającą na cdii ojedtiostajnieirie całej opiekł nad 
Obrońcami Lwowa.

D o tjd icza s  spraw ą tą zajmowało się szereg 
tow arzystw , jak S traż  Mogił, Komitet b jdowy 
pomnika Oriąt, Ochrona Ziemi, Rodztoa sieroca, 
Komitet obywatelsk* Polek itd.

Skutek tego był teu, że opinia pniWłczna pu- 
caęła się w yrażać n iechętne o zbyt częstych 
zbiórkach, a Obrońcy Lw ow a pr^czytali czuć żal 
do społeczeństw a, że nie pamięta o tych, którzy 
oddali swoje zdrowie i życie dla obrony miasta.

O tóż nie da wsno zorganfeowany Zwflązek O- 
brońcóy; Lw ow a, postanowił kres temu położyć i 
zw rócił się do w szystkich towarzystw- Z prośbą, 
by zechciały wziąć udział w  zebr anto, które od
było się 21. bm. w  sail I. Uniwersytetu Iwo wskte 
go, by tam omówić merthKn spraw y i nakreślić 
płan przyszłej akcyi. N iestety tow arzystw a nie 
dopisały. Zjawili się tytko reorezeutanci Komite
tu budow y pomnika Orląt, OZP. i Kapitały F rzy - 

,ża Obrońców  Lwowa. Dziwną wy7daje się ta o- 
bojętmość Innych tow arzystw , które do tychczis  
opiekow ały się Obrońcami, a które uswwafc się 
od wzięcia udziału we wspólnej akcyi.

Zebraniu przewodniczył p. Saknoński, wice
prezes ZOL.

P. Świeżawski w  krótkhn, -zeczoWym refe
racie p rzed staw i cele i zadania Sekcyi opiekł Z.
O. L„ która stw orzyw szy  w  swem łonie różni 
sekcyc, jak pomocy doraźnej, pośrednictw a pracy  
pomocy szkolnej itp. pragnie skoordynować 
w szystkie y-ysiłki mające na celn tifóenłe doD bo
haterom listopadowym ł ich rodzinom.

W  dyskirsyi zabierali głos pp. Taraasczaków  
na, Kozubski, W tllner, Kochański i mnl Zebrani 
uohwalHi jednomyślnie wniosek, by  tow arzystw a 
nic udzielały poparcia Obrońcom bez zasięgnięcia 
n fonnacy i w  ZOL.

Ufamy, że następne posiedzenie, które odbę
dzie się av styczniu, zostanie skuteczniej obesłane 
przez delegatów  tow arzystw , by  akcya ta, ze 
wszech m iar na poparcie zasługująca, p rzybrała 
realne kształty.

Organśzacye samopomocowe młodzieży wowsMej.
Położenie studentów Akadbmił weterynaryjnej. —  Brak dzieł fachowych polskich. — Postula
ty do Rządu. — Arendy samopomocowe „Zicdnoczenla". — Zwiedzenie Domu Akademickie
go. — Przeludnianie. — Biblioteka sftnHitów prawa. ~  O zwrot pożyężrai eh dzieł — kpęf

Jo pp. Ksiegars j ,
Ł

a Lwów, 22. grudnia,
"(g) Położenie sradentów .

Akademii Weierj naryjnej,
matuje mniej więcej w  podobny sposób prezes 
Bratniej Pomocy, J eszko. Studenci m edycyny 
w eterynarjónej stanow ią właściwie grupę dość od 
osobnknrą, zarówno ze względu na ściśle zaw o
dow y rodzaj sw ych studyów , jak i na położenie 
Akademii, odległe od innych centrów  życia stu
denckiego. Ogólną liczba tych słuchaczy we Lwo 
wie wynosi 302, w  tern cz tery  kobiety, a  w  skład 
Bratniej iPomocy wchodzi 296 członków. Rzesza 
ta rekrutuje się przeważnie ze sier niezbyt za
możnych a wszeikie fundusze uzyskane drogą 
subwencyi, dotacyi etc., są nreproporcyonahte do 
zapotrzebowań. Mimo to w roku bieżącym B rat
nia Pomoc udzieliła następujących w sparć: Na 
mieszkania dla kolegów 40.000 mk., (prócz tego 
udzielono 15 mieszkań bezpłatnie), na obiady i 30 
tysięcy (oprócz 30 obiadów rew ersow ych), na ii- 
b ran“  i obuwie 366.140 mk„ (10 ubrań bezpłat
nie), pożyczek udzielono 103.500 mk„ a na lecze
nie członków B ru tnej Pom ocy wj-dano 9039 mk. 
Ponadto ;;a druk skryptów  w r. b. y ^asy g n o w a- 
no 450.UK) -mk. Jak  widać z tego, agendy samopo 
mocowe wśród słuchaczy w eteryttaryi pracują

równie gorliwie i przy małym wysSku i pomocy 
społeczeństwa możnaby osiągnąć jeszcze lepsze 
efekty. Bratniej Pom ocy studentów w eterynary j
nych brak przedew szystkiem  lokalów na Kuchnie, 
oraz na Dom Studentów i poci tym w zglętton mu 
szą oni korzystać z grzeczności imwCłi siow arzy 
szeń. Niemniej boleśnie daje się odozuwać biak 
ćziul gachowych w języka polskim. .

W  związku z tera pozwatamy sohte zaapelo
wać do pp. Księgarzy, iżby zechcieli uczynnością 
swą umożliwić prade tych kó! akaóemMdcb. 

Główne postulaty, studentów Akademii W ć- 
terynaryioei zwrócone do Rządu 

są następujące; 1) bcdov. ' nowych gmachów i la- 
boratoryów , gdyż bczccunt urządzenia laborato
ryjne u ip sze ją  w dotychczasowem  jxtmieszcze- 
niu, 2) pomnożenie profesur i docentur przy ist
niejących już zakładach i katedrach, 3) przyłącze 
nic studyów  m edycyny w eterynaryjnej do 
Wszechnic, jako osobnego wydziału 1 rozciągnię
cie kursu nauk: rur pięć lat.

Z agendami 
lo w arzy s tw a  Akademickiego 2>ednot3Hr1e“ 

zapoznaw ała przedstawicieli prasy  p. Dankne* 
równa. Jak  wiadomo ..Zjednoczenie** ;ńa za zada
niu pracę asym ilatorską na terenie szkół ery Z-
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PODARKI NA GW IAZDKĘ!
Pierw szorzędne, obuw ie zagraniczne i w arszaw skie, kapel isze  H abiga, — najnow sze krawaty, —  rękaw iczki, —  
bieliznę m ęską, —  żakiety i sza lik i jedwabne, — pończochy, skarpetki, —  w yroby skórzane, —  przybory do podróży,—  
parasole i laski, — n a j p r z e d n i e j s z e  p e r f u m y  i  m y d l ą  P u l e a  — poleca  w  wielkim  w y berze magazyn

„ft la tfllłB ds Parts** GABRYEL STANIC, Lwów, pi. M a r y a c k I  11.:
mm

tych. Członkowie „Zjednoczenia11 korzystają, z  
Mieszkań w  domu Akademickim w  fundacyi Her- 
;iwanów, który zbudowany cfla 130 uczniów, mie- 
ci obecnie przeszło 200 osób, bez różnicy w y 
dania. Rzecz oczywista, panuje tam wielki ścisk, 
i wpływa ujemnie na stosunki hyeieniczne, a 

m estety mieszkanie po kilku w  pędnym pokoju, we 
szystkkdi Domach Akademickich jest rzeczą 

ntoryczną. W Domu imienia Hermanów studenci 
•rzyroują pomieszczenie za minimalną kwotę 100 

marek miesięcznic, a do niedawna konzystaii z 
możnie « funduszów członków. Rozumie się za- 
r< ;n, 4e kuchnia ta prosperuje nieświetaie i pomoc 
lii taj jest również bardzo wskazana.

P o konferencyi odbyło się
zwiedzanie gmachu Domu Akademickiego,

' mego oclem było dać pojęcie o obecnym spo
c ie  pomieszczenia akademików. Warunki te są 

irżej wszelkiej krytyki, skoro się zważy, że Dom 
Akademicki zamieszkuje obecnie liczba mleszKań 
ców, o 100 proc. przenosząca przewidywania 

ch, którzy go zbudowali. Bardizo wielu z obe
cnych mieszkańców Domu przybyło dopiero nie
ci .wno z niewoli i ci muszą korzystać z w szyst
kich możliwych ulg. To też w  poszczególnych 
pokojach, budowanych na jedną, naj vyżej na 
rwie osoby mieści się obecnie po trzy db cztery 
łóżka, a stan ten fatalnie wpływ a' na tok nauk 

czegóhriej przed egzaminami. - Również ważną 
kwesty* wymagającą ciągle funduszów, są adap- 
1 ’ ;;ye gmachu, który ustawiony na gruncie bag- 

'ym, zarysował się w swoim czasie barclteo nie 
‘•crpiecznie, w  rekonstrukcyę którego włożono 
jeż dotąd blizko dwa i pół miliona z uzyskanych 
■ubwencyi rządowych. Ponadto wymagają adap- 
' y i zntezazone łazienki Domu Akademickiego, 

a i-oboty te są w  toku, dzięki wysoce obywatel- 
emu stanowisKu architekty Dyrdackiego, któ- 

i go broro, nie bacząc na leniwy tok wypłat, w y
konuje je na kredyt.

Biblioteka studentów pnawŁ
Jedną z bardzo ważnych placówek uniw ersy

teckich jest biblioteka studentów praw a, miesz
cząca się przy ul. Małeckiego w  kilku pokoikach 
na parterze. Biblioteka ta założona przeszło przed 
(50 laty, przez szereg dziesięcioletni odgryw ała 
bardzo ważną rolę, w ydaw szy wielu naszych w y  
bitnych mężów, którzy następnie byli jej gospo
darzam i. P raca biblioteki została przerw ana w  r. 
1913, a lokal jej stanowi miejsce historyczne, gdy* 
tutaj przed wojną obrali sw ą siedzibę strzelcy 
lwowscy, a  następnie tu grupowali się Obrońcy 
Lw ow a w  roku 1918. Rzecz prosta, że w  tym  cza 
sie bogaty księgozbiór biblioteki uciertpłał w spo
sób bardzo dotkliwy. Wojna przerw ała naukę 
mnogiej rzeszy prawników, którzy nagle powo
łani pod broń nie zw rócili pożyczonych dzieł. W  
rezultacie z księgozbioru prawniczego liczącego 
7000 egzęmplarzy, w  posiadaniu biblioteki znaj
duje się zaledwie 3000, reszta zaś. zaginęła bez 
śladu.

Gospodarz biblioteki apeluje przez usta nasze 
ijaz jeszcze do wszystkich ttyeih, którzy pcejladają 
niezwrócjrat© Pan dok ta biblioteki, by zeęhcfell jjak 
najszybciej zwrócić je, gdyż narażają przez to kjô  
lęgów na stratę w naukach.

■ Kapitał jakim obecnie biblioteka rozporządza 
jest tak skromny, (wynosi zaledwie 100.000 mk.), 
że o kupowaniu nowych dziel praw niczych —  a 
te są przedew szystkie potrzebne —  niema nieste
ty  m owy i dlatego ci z pośród b. prawników, któ
rzy w bibliotekach swych mają podobnie dziełu*, 
zaskarbiliby sobie szczerą wdzięczność młodzie
ży, gdyby zechcieli je na fen efel ofiarować. Od
nosi się to również do nakładców 1 księgarzy, 
niewielkich subwencyi co umożliwiało pomoc w 
wyżywieniu. Obecnie niestety subweneye te u- 
staly i kuchnia Domu musi się utrzym yw ać w y-

Lokatirzy o ustaw 9 o ochronią lokatorów.
Co mówi dr. RAFAŁ BUBER raday m. i przsw. Tow. ochrony lokatorów.
Szkodliwość projektu rządowego. — Ustawa o ochronie przyniosła korzyści i właścicie
l u ,  — Konieczność ożywienia akeyi budowlanej. — Akcyę powinien podjąć kapitał publicz

ny. — Co m ów i i rawo i konstytucya.
Lwów, 22. g rudnia, ko nie zm ien iły  się na lepsze, ale p rzeciw n ie

iz a ° s trz y ły  się jeszcze  w sk u tek  w zro stu  ludno- 

" a  p r a d  « • » * ■ * ■ < ■  «
bec tego, że ew en tu a ln e  zm iany  w  u s t a - :
w ie o ochronie lo k ato ró w  ro z p a try w a ć  u . u‘e? a  rad n e j w ątp i, w ośei, że ustawa o 
będzie  niebawem plenum  sejm ow e zwró,®®. ,?m? l°katorow przyniosła społeczeństwu 
eiliśmy się o o św ietlen ie  te j k w e sty i » J f  korzyść i to m e tylko lokatorom, ale i 
jednej strony do re p re z e n ta n ta  in te re -l .a‘ ?ICI.eJ°.n3i realności, bo b rak  u s taw y  albo 

.......................  - 'zn iesien ie  istn iejącej u s taw y  w y w o ła ło b y  n ie
obliczalne katak lizm y spo łeczne, k tó re  m usia
ły b y  się pośredn io  a m oże n aw e t i b ezp o śred 
nio odbić ujem nie tak że  na w łaśc ic ie lach  re a l
ności i d latego  uw ażam , że u s taw a  pow inna się 
n az y w ać  nie ty lk o  u s ta w ą  t ochronie lo k ato 
ró w , ale w łaśc iw ie  u s ta w ą  o ochronie w łaśc i
cieli realności.

Jak zaradzić brakowi mieszkań? Je s t na 
to  sposób jed y n y  i b a rd zo  p ro s ty : b u d o w ać 
dom y, bo w szelk ie  inne sposoby  jak  p. o g ra 
niczanie ilości pokoi, jakich  jedna O d z in a  m o
że ufcywać i oddaw an ie  pokoi zbędnych  do u- 
ży tk u  bezdom nym , łagodzi w  pew nej m ierze 
zło, ale go  nie u suw a. P o czą tek  w ry m  w zglę
dzie zrobili bo lszew icy , n azy w ając  ten sposób 
„zgęszczauiem m ieszkania*'. (Bezdom ni, k tó 
rzy  dzięki tem u w pro w ad zili się lo m ieś 'k ań

sów  lokato rów  z drugiej in tere só w  w ła 
ścicieli realności, sądząc żc opinie te  o- 
p a r te  o sp rzeczn e  in te re sy  dw óch  grup  
sp o łecznych  za in te resu ją  naszy ch  C zy 
teln ików  oddajem y dziś g łos prez. "Iow. 
O chrony  lo k ato ró w  d r. B uberow i, Oto, 
co  m ów i on:

Projekt rządowy ustawy o ochronie loka
to ró w  uważam ze stanowiska społecznego za 
w y so ce  szkodliwy. O chrona lo k ato ró w  tak  u 
ra s  jako  też  na  ca ły m  św iec ie  jest wynikiem 
y  .sunków  i konieczności w ojennych, w y w o ła  
i  i zo sta ła  zupełnym  zasto jem  m chu budow la- 
i go. Jak długo przyczyna tn trwa, ochrona 
kkąłorów nie może być zniesiona ani nawet 
i  ! eniona, stosunki zaś, k tó re  \vv w olały  po
trze b ę  ochrony lokato rów , d o ty ch czas nie ty 1-

ludzi zam ożnych, m ówili, że „pom agają b u rżu 
jom  m ieszkać*1).

Niem a zdaniem  m ojem  tak  w ielkich ofiar, 
jak ichby  p ań stw o  i sp o łeczeństw o  nie pow inny  
.by ły  ponieść, aby ożywić akcyę budowlaną. 
N ależałoby now ym  budow lom  przyen.ić na dłu 
gi sze reg  lat zupełne uwolnienie od • szclkicb 
podatków, jakoteż i inne bardzo daleko s’i ga
jące przywileje, jak  np. bezp ła tne  u ;sądzenie 

jkanalizacyi, w odociągów , św ia tła  e lek try czn e  
go, w yjęc ie  z pod u s taw y  o ochronie lokato
rów  itd. N ależałoby  też  uposażyć p ań st vowy  
fundusz m ieszk an io w y  k ilkudziesięciu  miłiar- 
darni i udzielać chociażby  b ezp ro cen to w y ch  
pożyczek  każdem u, kto chce dom y budować.

M am pow ażne  w ątp liw ości, by  k ap ita ł 
p ry w a tn y  mimo n aw e t b ard zo  daleko sięg a ją 
cych p rzy w ile jó w  dal się obecnie zachęcić do 
budow ania dom ów . K apitał p ry w a tn y  nie w y 
tw a rz a  dóbr ludzkich, lecz to w ar t. zn. że nie 
idzie m u o zaspokojenie p o trzeb  ludzkich, lecz 
jedyn ie i w y łączn ie  o m ożliw ie w ysok i zysk  i 
dlatego kap ita łow i p ry w atn em u  jest w szy stk o  
jedno, co on w y tw a rza , czy  dom y. czy  g ram o  
fony, spodnie lub pociski, b y leb y  in te re s  przy-* 
niósł zysk , czyli w y ra ża ja c  się p o p u larn ie j 
b y leb y  „handel szed ł11.

S koro  w ięc na kap ita ł p ry w a tn y  liczy ć  
nie m ożna, a budo.wać się musi, bo  ludność 

|d ła w r s ię  w  braku  m ieszkań, nie pozostaje  nic 
i innego, jak ty lko  a b y  a k c y ę  budowy domów 
j ufał w swoje rę ce  k ap ita ł publiczny, a zatem 
:państwo, miasta łub kooperatywy o charakte
rze spo łecznym , tak  jak  to się już dzieje w 

iS zw ecy i i w  niem ieckiej A ustry i. Innego wyj- 
■ śc ia  niem a.

Jest to oczywisty nonsens, jeżeli właści* 
i ciele realności utrzymują, że ustawa o ochro
nie lokatorów jest zamachem na konstytneyę, 
gwarantującą „nienaruszalność prawa wła- 
sności**.

N aw et p raw o  rzym skie , w  którem prywat 
ne p raw o  w łasnośc i znalazło  n a jja sk ra w szy  i 
n a jb ru ta ln ie jszy  sw ój w y ra z , ogran iczało  ze 
w zględów  publicznych o b y w ate la  w dyspono
w aniu  sw oją własnością. Tak np. Pandecta (tj. 
zbiór u s taw  rzym skich) na py tan ie , czy wła
ściciel ma prawo swój dom zburzyć, kiedy je
m u się to podoba, odpowiadają, że tego mu nie 
wolno „ne u rb s ruinis d efo rm etu r"  t. zn. „aby 
m iasto  nie zo sta ło  zn ieksz ta łcone  g ruzam i". 
T ak że  i k o n sty tu cy a  nasza w  art. 99 dopusz
cza w y ra źn ie  nże tylko ograniczenie, ałc nawet 
zniesienie własności prywatnej „ze względów 
wyższej użyteczności** a  k w e sty i chyba nie u- 
iega, że u ży teczn o ść  sp o iecz ra  i in te res  spo łe
czeń stw a , k tó ry  w  97 p ro cen tach  sk ład a  się  z 
lokato rów , w y m ag a  u trzy m an ia  u s taw y  w  
m ocy.

W łaśc ic ie le  realności w  roli obrońców  kort 
s ty tu cy i!  A ptekarzom  nie w olno sp rzed aw ać  
leków  p o w y żej tak sy , do rożkarz , k tó ry  od go 
ścia  żąda w ięcej, aniżeli ta ry fa  p rzyp isu je , 
idzie do kozy . lokato rom  na p o trze b y  p ań stw a  
re k w iru je 's ię  część  m ieszkania , n ik t teg o  nie 
u w aża  za zam ach  na p raw o  w łasności, lecz 
za  ochronę p rzed  w y zy sk iem  lub za  p o trzeb ę  
p ań stw o w ą , ale k ied y  u s taw a  chce ochronić 
lo k a to ra  p rzed  sam ow olą kam ienicznika, a- 
g ra ry u sze  m iejscy  k rz y czą , że k o n s ty tu cy a  
jest zag rożoną . W  rzeczy w is to śc i za  ty m  k rz y  
kiem  nie k ry je  się nic innego, jak  ty iko  egoizm  
cienkiej w a rs tw y  ludności, k tó ra  bez p racy  i 
tru d u  ch c ia łab y  c iągnąć znaczne zysk i ze sw e 
go majątku.
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N A  G W J A Z D S Ę  i  N O W Y  R O K
pole a my: rękaw irzki i p ńc.zochy, ora*  m fldns towary 

dla poń po znacznie zniżonych cenach. 4257

il®§aHISa” u l  A K - a ^ T c K a  I .  8 .n

Z resztą , jak koristytuc>’a, ta k o n ś ty tu c y a ! 
dla w szystk ich . Jeżeli kam ieniczm cy pow ołują 
się na a rt. 90 t^ w a ra n tn ją c y  n ienaruszalność  
w łasności, to lokato rzy  m ogą -powołać się na 
im , 100 g w aran tu jący  n ie tykalność  m ieszkań, i 
,O bydw a argum enty  te są rów nic sfusżne j 
w zględnie niesłuszne.

Jak ie konsekw eneye pociąga za sobą oba-1 
fenie p ra \fd  w łasn o śc i?  Nu tuk ogólnikow e py ' 
.•fanie trudno  odpow iedzieć w ram ach  w y w ia 
niu. O ile idzie o sp raw ę, k tó ra  nas in teresu je 
zdaje mi się. że uspołecznienie a w szczegół- ;

Teatr M ały:
We czw artek 22. grudrdst o totłz. 7*30 i w 

•Piątek 23. grudnia o god-z. 7'30 .R oztw ór prof. 
Ry-rla" groteska w 3 aktach B. Witiawera.

1 eatr Nowąftct..
W czw artek 22. w piątek 2.3. grudnia o 

7'30 „K szpański słowik**, operetka w 5  aktach  
Fallę.

Niedziela 25 gmckpa o gotkz. 3.30 ..Róża Statn 
buł-u", operetka. w 3 aktach rai!a.

Niedziela 25 grudnia o godz. 7.30 -- l aniec 
szftzęścia*! operetka w 3 aktach R. Sto Iza.

[Poniedziałek 36 grudnia o godz. 3.30 ..Taniec 
szzcę§cia‘\  operetka w 3 aktach R. Stolza.

'rtości miuncyjmlizacya fj. ugraitiinnie merucho- 
!mej własności młc.tslr#] leży na fint rozwoju 
gospodarczego, aczkolw iek  p rzyznaję  że w 

.•dzisiejszych stosunkach  i przy  dzisiejszym  sta 
nie adm in istracy i • m iejskiej uw ażałbym  .trumi- 
'cy p a lizaey ę  za p rzed w czesn ą .

Na czas przejściowy należałoby miastom 
przyznać prawo pierwokupu wszystkich real
ności, które właściciel mu zamiar sprzedać.

Tylko w ten sposób m ożna doprow adzić  z 
czasem  do tego. by dofuy p rze s ta ły  b y ć  tow a 
r-cm tj. p’rzedm.i<jtcm spekj&acyj i sta ły  się tein 

> c z c n rb \ć  pow ijm y i czem  jest ich p rzezn aczę  
nic tj, dobrem  slużącem  w yłączn ie  na zasp o 
kojenie potrzeb  ludzkich.

R easum ując, uw ażani zniesienie ustawy o 
,ochronie lokato rów  lub też tylko częściową jej 
zmianę jak np. w yjęcie  pew nej k a teg o ry i m ie

s z k a ń  lub lokali z pod ochrony , lub p ozostaw ić  
i nie sp ra w y  w ysokości dobrow olnej um ow ie, 
;za rzecz  wysoce szkodliwą i w skutkach 
swych nieobliczalną, bo proszę solne t t lk o  w y  
obrazić, jakiby to  p rz ew ró t m usiało \\w w ołać, 
gdyby  sam ow ola w łaścicieli m ogła d ecy d o 
w ać o tein, czy  m iliony obyw ate li m ają m ieć 
dach nad g ło w ą, czy  też m aja znaleźć się na 
bruku. C zy  m ilionow e rzesze  u rżędu ików . ro 
botników i innych ludzi n iezam ożnych  zniosły 
by  to m ilcząco ?  O baw iam  się, by  na w y p ad ek  
zniesienia lub isto tnej zrmntiy u s taw y , nic n a

s tą p iło b y  te. o czem , et p raw d a  w  innym  sen 
n ie . w spom inają P an d ec ta  tj. by  m iasta  nic zo- 
is ta ły  zn ieksz ta łcone gruzam i.
, Nie jest to groźba, ale przestroga w o- 
statniej chwili.

PFRFWMY o - g .  franc. 'KASETY mnnicur s

NaCta S izdka lN ow y Uok
poli-.c.-) jako

n a j p r a K t y c i n i e j s z e  i  m a je le & to w n ie js i r e
aU ń jp - F » O O A R K l I  - m
w szelkie ariykuły w zakres new ocresnej kosm etyki 

w:hnozuce.

Siwrca i fcrłiawii J. Reehsna
LW Ó W  -  MALICKA 12. 947

Mydła franc. w kaseta cli. Pudry i kremy franr.
— r a p  MCBWBpBnaawwiffl^^ 'w ii l i i i  iii urn s>

K R O N IK A .
REPrRTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 

Teatr Wiełfcl:
We czw artek 22. o godz. 7‘J0 ,,Ozerv.ony 

mly-n** dramat w 4 ktach Edwina J ędrkic wieża.
W piątek 23. grudnia o godz. 7‘.30 „Żydów

ka" op^ra w 4 akrach I1alevyego.
Niedziela 25 grudnia o gutte. 3.30 .d3edcein 

Polskie". iasetka w 3 aktach Lueyarui Rodła. .
Nłedzida 25 grW nia o godz. 7.30 ..Aida", ope

ra w 4 aktach Vevdicgo.
Poniedziałek 26 g rkbua o godz. 3.30 „Truba

dur"-. opera w 4 aktach Verdiego.
'Poniedziałek 30 grudnia o godz. 7.30 „Czer- 

uńyo", distma; w 4 aktach Jęłktóewdcza.

W sobotę 24. grudnia w szystkie teatry zam- 
kilięie. . .

R e p a r iw  „Bagateli*1. li  !>ział koncertow y 
. tidźtełem pp. P. ^ s k rw s k ie i ,  M. Wiłkś&szew- 
kłe-j, Nowżckicj, M. Retitgeua, B. Kanańslriego, 

bfariisZkicwieza i amł-ych. 2) „Folio Nr. 64“, 
-ransakeya w  1 akcie. 3) W  sądzie, S kruŁ ka 
cowlra P a ln sz Jc few icz ..D n ia  31,-grpćM * W ielka 
Ai ty:-tyczna Reduta Sylwesirewa.,*,—1 W  Ś więta 
iw a przed stawienia o  6 i S wlecz.

Teatr Hf.-art. „UL“. — -Program od 19 grud 
:;:a. Część koncertow a: Bronowski, Beroński. Mi
chałowski, Mirski, Saraczyńska, Wikbaski, Za
morska i inni. 2) „Król buduaru**- —  sketdi 3) 
„Szpieg** farsa ze śpiewami i tańcami.

..Figliki“ . nadscenka iit. - art. w kawiarni 
G ródecka n. — Cpdziennie przedstawienie o S

Biuro Koneertówd M. Taerka.
Pjofe&latefc, 26. grudnia: Koncert symfonicz

ny Z-Wrarzku M uaśłtów.
, Pr-oda, 28. griłdnte: Stefan Askcuase, pianista.

43M

Lwuw, 22. grudnia.
Mianowania i orwiueskmhi w koleimctv ie.

Minister ko|?;r żelaznych zamianował iuż. W łady- 
shiwd Cianurskicgtfłzast. naczelnika sekcyi utrzy 
tnanilS. kolei w  Nowym Sączu w  d y re k c ji kolei 
państw, w Krakowie —  naczelnikiem tej s e k c ji  
przj rówiioczcsneiu ijrzyznaniu uposażema 4-go 
stoimia płacy. — Jan  .Tędruski adyunkt został 
przeniesiony z urzędu stacyjnego w  P nia tyn ic- 
Z aiifen  do urzędu 'rucliu w  Kołomyi.

„Botlwsiti Polskie**, - ja setka L. Rydla, wysta- 
fv*ia Teatr WiefkS w. -paerwsey dzień świąt, t. T 
w ni&dgaelę, w. doskonałej obsadakr, w której b » - 
p  tidzkil ru®rij|l -wszyscy artyści i a-i tjwrki dra
matu. Reży seruje p. K. OkornidcT. Kapelm:ktrz R. 
Wojnai owi-cz.

Z  teatru. Jak nam w ostatniej chwili z teatru 
donoszą, z Jbwodo nagłego zasłabnięcia a rty s ty  
teatru miejskiego p. Tańskiego, dzisiejsze przed
stawienie ..Czerwonego inlyna** Jędrktrw tóza zo
stało octwotaue. W ieczorem odegrany zostanie w 
T eatrze Wi-ellmi „A^raswcr** Zapolskiej.

„Nielwzpieczeństwo inwazyi lotniczej“. Na 
teu temat wygłosi we .czw artek dnia 22 bm. o g. 
(> wieczór w sali Ogniska oficerskiego, ul. F redry
i. 1. p .' major-pilot Staniisław Jasiński odczyt z 
przeźroczami świcditertii. W obec ak tualności. o- 
inatiiaiicgo lematu wskazane jest jak najszersze 
zainteresowanie się tym odczytem wyższych sfer 
wojskowych, iuutkovsych i przem ysłowych.

Prośba o m areryały. Komitet RedakcjAty Fm- 
cy k lo p ed j: Wj-j^>‘#ą\vezej zw raca się z prośbą 
do wszystkich, którzy posiadają jakiekolwiek rna- 
teryały (protokoł.s zebrań, odezwy, broszury, itp.) 
dotyczące koifepiracyjnydi związków młodzieży 
polskiej, z okresu niewoli politycznej, o nadsyła
nie . ich pod adresem : . Redakcya EncykSopedyf 
W ychowawczej, W arszaw a, Nffv»y ś ™  59. 
Książnica Polska. M ateryały tc ix>rtv,ebnc są dt/ 
opracowania monografii pt. „Stow arzysz, mło- 
tteieży polskiej"*. .l}o zuży[kowaniu zostaną zw ró
cone właścicielom.

Z n an y  z ?  sw e? ta n io ś c i  s k ła ć  o b iS ^ a

S e h e lfa , J i i i i l is l i i i !. 12 ,
o-rr-yma! świeży' t ransport  obawia iręsfciego, obmskio o, 
i driscinnc^n, jako ter. sukienns c; r.plc bnciici z  futer^utm 
w różnych kol ora eh i sprzedaje  takow e j* > cenach m a -  
ernin znitonych, o c u m  p rzcko n jć  sirc n .o ina  ojełądając 
ceny Uinieiz-.-cons ns wystawie.

Zwraca n t  uwpfję na Nr. ooir.u. 1073

Akcyjaj Katri Hipr^iaozpy podaje do włado- 
niości, Us R «fe 'Nładzorcz® uohwałCa wypłatę ku
ponu od afecyj płatoego 1. sty ozuist 1922 po 11 Mp. 
od sztuki. 4316

Zakład aprwwłzaey jnj' uprasza P I '. M ężów 
zaufania o złożenw. gotówki uzyskanej za  w yda
ne karty  cukrowe Nr. 24, cwutdnamre o zwr-ot 
nie wyda rrych kart v/ Biurze kart cukrow ych (pi. 
Bema 5 U p.), w dniach 27, 28, 29 f 30 gnidrś* br. 
zaw sze w godzinach mfędzy 9 a I w  południe. 
)j)b 5 a 7 wieczorem. 4315

Miejski Zakfad aprow  tz^ieymy.

P o  zam knięciu  numertj

Pogrzeb Gabryel! Zapolskf j.
L w ó w , 22. g rudn ia.

(mg) Minio ulcw npgo deszczu p ogrzeb  G a 
b iycli Z apolskiej w y p ad ł okazale. R e p re zcn ta -  

.cy ą  m iasta  uśw ietn iła  go p rzez  ośw ietlen ie  
ulic la tarn iam i osłonięcem: kirem . T rced staw l- 
cielstw o  scen y  oddało  je; hołd n a leży ty . Tram 
na sp o cz y w a ła  w  k ry p c ie  O O . -B ern a rd y n ó y , 
skąd  później w yniesiono  ją do kościo ła .

P rzed  trum ną ozdobioną św ia tłam i i wiefł 
cam i zgrom adzili s ię : p rzed o iaw irle le  re p re -  
zen tacy i m iasta  z w iceprez . C hfan itaczem  
rządu  z rad . Z im nym , a r ty śc i scen y  z d y r. 
C zarnow skim , dzienn ikarze z p rez . Syndyka
tu Yoglem i dość dużo publiczności. P o  Mszy 
ś\v. i psalm ach  ża ło lm ych a r ty śc i zanieśli tn m i 
nę p rzed  gm ach tea tru . W cli wili g d y  to  p isze
m y, pogrzeb  o d b y w a się dalc-j^

Z NlFOnCYALNLJ GIEŁDY PRZBDPOLUD.
L w ów , 22. grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie mcofkeyalnej z  powodu 
notowań zuryctełcfclt p ł uowate -teodewej-a zniż
kow a na wśzyaiikic w aluty, -na dolary .prawic a 
2(13 punktów. Jedynie na marki niemieekwe tenden- 
cy k  Łwyiźiko wa, a S0 db 100 pwiktOTr. Obrót obce* 
mi wahtfami średni.

D o la rv  «m errk ań sk ie  2750—2800. ’> 4 v n <  
i <ł«5jki 2550—2680, d o lo r; kartndyfskie 2350— 
2450, 1-ki i dw&iki 2250 — 2300, m arki nie* 
n reckJe  1 ? ’C3— ^ 'S O . setki 17 00— 17’50 drobnd 
10 00— 16*50, Jejc 21 ’50— 22 5C, drobne 20 00—  
21 ‘00. rześk ie  korony 38'0C— 40*00, d robne 36*00 
do 37'00, a rw ry ack te  ty»iąc*ki 0000—0000, setki 
000-00— 000130. 5&-korn«ówki 00 0C — 00^ 0,
20-ko’ronówki 10"00 — 13*00, 10- koron, 10130 —  
13 00, 1,-k? i ‘2-ki 0*00— 0*20 f„ m b le  5-aethi 2 '3fi 
3'UCjjj setki 3'00 - 6 '50, 23-rub l6w!ti 2 '20— 2 '50, 
10-niW. 1*50— 1"75, resata drobnych od 0 93 — 
1*30. dum skfe tysienwid 35*00— 45*00, dum skis 
250 rb. 20*03— 30 '0Q. karbow ańca 2' 80— 3‘03, 
hrywny 6 ’0O— 8'50  franki franc, 225 —235,
fonty asterl. 13000— 13300, frfcr,»i szw ajcarskie 
600— 650.

Zio tot 20-kor. 11600— 11703, 20-frank6w!;i 
11000—'11200. 20-m arkówki 1J 930— 12006. funt? 
szterlingi 11030 - 11100, 10-rublów ki 14000—
74200, dolar,' 7633— 2653.

Srebro: Korony austr. 150—163, floreny 370  
— 39(3, ruble 660 — 703 fcotóeiki 0'03:—0*03, 
ciokery amerykańskie 2600— ‘2653, nołówki i 
ćwiartki 2400 —2450, dolara kanacL 2300— 2.35^, 
drobne 2100—2150, le je -130— 135.
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m t m  \-m m
w sprawach ogloareń aa- 
pełnie bezołatoie w  Admi- 
nistrecyi Lvi!ir/, Sokola 4 OSZE i n r ;l i B  p

| j  o t w a r t y  c a  l y  d z  i s a 
■ J do r/;d?.iny 7 - mej ivlo- 

cz:>r?m bck przerwy,

C s f t i s T n i a  l i i  w o h n o u t  WMWwisafa- iia • a n B t t
L w ó w ,  \ l l .  3 - g o  M a j a  2 .  . — * 4295 radzala pieczywa gplgfgam

WAR.CE M lYAlKIF.
okazyjnie do sprzedania. B A szy .ii informacyi udziela 
zastępca firmy A. B. C. Towarzystwa m otorowego v.e 
w Wiedniu u f rmy J ó s  3. L e i n f t a u i ! ,  L w ó w ,  

S ! a  w ,a c jv ieg .r»  5 3 . I ■ 09

Zawiadomienie!
B r m a  J .  S C H L E I E R
Idnr. U91T1II7 i lETa Ł1CZI7 S! MD Ili#

L W V »W » U 1.  3 S .  4252
Zawiadamia P. ?. Publiczność, że nadszedł świeży łrans- 
port zagranicznego ob » a z ple wsz rẑ d ycii fabryk 
ćwialowyeb, oraz kalcE*:? i ćniegowcio; i p-jicta la

kowe po zredukowanych nader nfzkich cencch.

POSclDY a PRACS 

I N S P E K T O R  R O L N I C Z Y ,
posiadający studya prawnicze, w iedeńską akademię ro'- 
niczą i brchaltnryę, specyalista ekspioatacyi losóvr i w 
przem yśle drzewnym, rutynowany adminisirtitor dóbr — 
poszukują z pow odu likwidacyi 1. O. P. R. odpow ied
niego zajęcia. — p;ar w szo rzędne refer:neye i kaucya. 
Zgłoszenia pod .Edward* do Admin. .Gaz. Wiecz*. 11.66

Łf:

u ; & ł i c ,  s p c u s j o ż ,  s a m  i m *

Futra tcrymlkię aatrachsnow*, gronostaje, selakin męskie, 
sam owar mosiężny, duły, siodło, ramy do obrazów, 
stolik, do kart. „Okazya*, Zyblikiewicza 3. 1030

SaitUi do «o;uudan:is. Wiadomość Friedrichów 12, I. p 
między godz. 2—4. 1085

Z p ow od u  wyjazdu zagranicę sprzedam 2 piętrową ka
mienice z elektryką, sklep z towaram i i mieszkanie 
z. raz w olue. W szystko za 2800 dolarów a mer. Lwów, 
Ruska 3» u dozorcy. 1062

g |  MFEłZgCAMBR, LOKALE, SKLEPY g j

P otrzebny zaraz i okój umeblowany dla bezdzietnego  
m ałżeństwa możliwie z utrzymań cm lub z deputatami 
i dopłatą. Dr. S. C. Hotel Sayoy 24. 1086

T O J c ic le lo r  wolnych mieszkań oferuje się  solidnych  
lokatorów  b czp ł.tn ie. Zgłoszenia z grzeczności w  fir
mie .Ba tik*, Lwów, róg Pańskiej — Asnyka. 1037

f t o s M C j i a

ord. od A — 6. Lwów, 
plac H alick i 7/11.

K ap elu sz- Pań i Pa»uw przerabia .na najnowsza fasony 
Pierwsza Krajowi Fabryki Kapeluszy, Rudolfa Nou- 
walta, Lwów. Balonowa 3. 1313 .

( S c h m ic d e k c h le ) .  4274

i  I i  O  I i  S  Z a fo r ż e c l l i
d o  d o s t a w y  w  9 ‘y c z n i u  1 9 2 2  r .
oferuje firma K A  R O L  F E R D Y N , biuro 
sirzedaiy  węgla i Koksu, Lwówj Akademicka 21.

£1 A T l b*’ś * D -m  tow arowo-kom is. wyrobów  
J 5 s z t u k i  stosowane; i antyków

r ó g  P a ń s l t i e j  i  A s n y l i a .
Przyjmuje do naprawy: dywany perskie, smyr- 
neńskic. kii,-by, karamsnie, sim aki i t. p. Ib94

UBil
Im  tosBrcwo-iasi s. 
rig P m  i tajka.

T f t p e n i a l e  i  t a n i e
mim  di fi diii;

f i •■ob >ty ręczne, wyroby 
balikow e, kasety i t. p. 
Dla cukierników bombo
nierki artystyczne. 1093

J ł ł M
( t

Dom  towar, kom is, 
ró P a ń s k ie j  i A sn y k a , 

t o a l e t o w e  t r  . n c .  
i  K r a j o w e .  9 ■& 

B I Y r ł n  prania .M arseille* zawier.
” * * ,72°/o tłuszczu a 600 Mp. hurt.

Wielki wybór. 1095 Odsprzeóawcom  rabat. 
Ceny konkurencyjne. Ma prowincyę zł zaliczkę.

MYDŁO

PROGI D1BOWE
w każdej ilości tylko w prost o j  producentów, dla zagra
nicznego Konsorcyum, loco Gdańsk z prawem r y w ^ tu  
kupię. Pilne i ^wyczerpująco oferty przyj mujaAiókaander 

:r, Kraków, jasna 2.Che 4309

Eta Gffl!asflH? I Ifowi Foh!
ranki, narty, p i ł l i  nożne po zniżonej cenie  

p o l e c a  432!
JAKOBROSENMA HN, Lwów, Akademicka 26.

Ipśl3 lolM-Hita M(\\m
I f i r w o i I W i l  I  P i e c h o w s k i
Centrala: Jarnop9|t maga z, 3. Maja 10. 

Oddział: PsgWOłOĆZ. Ska. •
Posiada na s ’ ładzie maszyny i narzędzia rol
nicze, obecnie transport tanich sieczkarń, ubra
nia gotowe, manufakturę i buty. fCuDuje wprost  
od producentów zboże wszelkiego rodzaju, siano 

i słomę, prasowane i nieprasowme. 4313

^ y d a w n l c t o r o  ń z M  m t  9 J n y c ś
LwAur, u l. D < { j r Ł ir s . ! i3 g o  1 2  1116

poi&t.t na .GWIAZDKI;- :
St. Grabiński. Niesamowita opo

wieść 40 3 Mk.
O. Wild®. Szczęśliwy książę, brosz. 403 „

karton 500 „ 
H. Layedtn. Łóżko 320 ,
A. Sch  itzicr. Beata 400 „
K. M akuszyński, M. Kazecka, J.. 

M oszyńska, J. Ge.Ha. Bajki 
polsuie, iluslr. S.Gurtler, brosz. 3u0 .

kirton 400 „
SŁ Rayski. Poezye.

/ Do nabycia we w szystkich księgarniach.
>Do cen p j  wyższy cli d o l.c /a  się i (K/t doci. brużyź 1

K L I N I K A  L A L E K
L w ó w ,  u l ,  H a l ic K a  21. 4279

N a  C i w i a z d k e  I N o w ^  R o k i
Praktyczny podarek

M A SZYN Y D O  SZYCIA
zagraniczne, najnow szego system u „Central Bobbia* uo  
Mkp. 7 O. CU A, i0k długo zapas starczy, poleca JA K O B  

ROSENM ANN L w ów , A k id c  n ic l. t 26, 4123

M a j s f l u t o c z n l o j s z z  ś r o d a K  prze
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, molokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu ifp. P I C .V f c H i  
3 I Ł O T W Ó S C Z E  w yrobu uab. F irm , 

Apt. KOWALSKI w W arszawie, Miodowa 1. 12359
Skutnk wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu) 
pierwszego flakonu. Żądać w apteksch i składach apteez. 
Hurtowna sprzedaż. Przedstaw icielstw o na Lwów i wsuh- 
Małopolską f. .O zon*. Hnrtownia materyałów anteczayeb  
Lwów Kołłątaja 8,. również h-.rtowc do nabycia P. Mi- 

koltach i Skc Apt. Zwiąż. W ytw. Han’dL Farm.

Polecamy
* gam i prasek Ania S A L i S A

ul. T n o d r g o  M*»jr S. 17.
absolwenta Muzeum technologicznego w Wiedniu, spe-

cyalisty w  obuwiu sjiortowem  i do pc 
4319 N iftcz ia tk o -'scy .

solowa ma.

SHlatfaj&le
w 5 procentowych biletach skar* 
bowych, każdsj chw.li wymienia

nych na gotówker

Ceny c  50°|o niższe niż w p®2cSzj@fniku!
P N E U M U F Y f C l  . . C s t - C M I C H “  8 1 5 *  8 2 8 *  8 8 8  S 3 5 a  —  M I S Z Y ^ Y  8 2 8  a 1 8 5 8  o r w « i -  r P i r e l l f i "  
P N E U M A T Y K Ę  U* S> RUBBER COMPANY 9 39X3l/a — nadasaJy do słlłudu firmy
WITOLD TRANDA, Mlosit liiliiy nMLwów, yf. Pod lesk iego  2
Z astępstw o na M aiopolske au tom ob ilów  osobow ych  i ciężarow ych F ^ R D  i nlu^ów motc*rowvoh FO R D SO N * 1104



Sir. B

f i j &  i l l ł S A ł a f  poleca najprzedniejsi*} v. ą\q grysi- 
I W k I  nP  W J  S ^ | |  w © *  •  k • wą, mwd Patoka ,  mik,  m a rm o 
ladę, prawdziwe ś l iwkowe powidła,  cukier, rodzynki su lt ińsk ie .  
figi, czek o lad ę, jabłka dese rowe . G’oria mu: id i“, o raz  wszelkie

d elik ates,’ —  firm a

WŁODZIMIERZA KUBŁA
L w ó w ,  u l .  S t t a j r t o c h r  2 .

„GAZETA W IECZORNA-____ Nr. 5191

J3A T 2K‘
l>om

towarorwa-komłsowjr 
tkanin wschodnich wy
robów  actoki sto łow a

nej i an tyków

l rów, Tóg Pańskî  i Asnyka

Przyjmuje w kom is
i sprzedaje:

Dywany
Kilimy
Makaty — Batiki 
Roboty ręrzne  sztuki 
stosowanej. — Antyki: 
meble, szklą, bron/y, 
porcelanę i tn .

4 98

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

1016

B  A  T I f i
DOM TOWAROWO KOMISOWY

tkan in  wschodni :b, wyrobów sztuki stoso
wanej i antyków.

Lwów, r ó g  P n ń i K i o j  i  A s n y k a ,
S pn teda je , k ap u je  i p rzy jn r* je w k om is : 

Dywany, Ińfiroy. szale, gobeliny, makaty  itp  
Batiki, apUkacye, wypalania, inkrtistacjc, 

wytłaczania w skórze i blasze, mozaiki itp. 
Artystyczne wyroby ręczne.
Antyki, meble, bronzy, szkła, porcelanę, 

obrazy ręczne.
Sfckd oryginalnych fraaceskich i krajo

wych mydeł toaletowych i perfnm.
Przyjmuje się s ta le  dos tsw y  od pań, za j

muję ey eh się wyrobami sztuki stosowanej 
w  d ,mu.

Przy jm a j t  się, do naprawy dywany per
skie, suiymefiakie i kilimy.

Zakupuje *:ę od wyjeżdiajęeyeh komple
tn e  nrzędzenia.

Poszukuje się wolnych miese'. ań. lO.ih

Kil l i i i
lnia i t a j i

NAJSTARSZA FABRYKA
w P o ls m

WE LWOWIE £76

1782 Rok za ło żen ia 1782
poleca na święts swoje

mmmm:j WYTSORWE MKIERY:
ALASZ
iOHN BULL
Kmi kowa niesłodzon
Kminkowa słodzona
STARKA
S T A R U C H A
Źytniówka
Rum

A n sctle  
i Barnard n? 
iCacao 
C-hartreuse 
Chcry Br mly 
C H E R R Y  
LURACAO T R P L S E C  
CURACAG SEC SEC

u nszewka 
iW r.ilto glac;ale 
IGRANGE 7RIPL SEC 
jORANGE SEC 3~-C 
jPeppurmint 
PotnaraTiczówka 
Boso 
Yaitilis

S5S»KSÔ r.̂ X̂ lNrOŚO PIRMTT

lik ie r soum m m
ti£ ukpia w b r ii« l w’ii. ftliŁslaii i TEitaarasystft.

BANK MAŁOPOLSKI i. fi. w Krakowie
ćFŁTSrrSTJESJESL. CJŁÓWNT SIS3.

PsIwfisiBBie mmii atm i mi 1. lffl.il aa Hi. 1,1.
przez emisyg nowych 315.800 szi. aheyl po lip . 280*- Imlen. wart.

W fłne Zgromadzenie Akcyonaryuszy I?anku , Ma* 
Imootstilcgo w Krsłrowie od w aliło  dnia 25. czerwca br. 
a^nJwytbsrjsik' dotychczasowe-ro kapitału akcy.hrego z 
ttnnrr Mp. 1 U.OOO.IW—■ na Mu. m2aVOO'-- •, pneka- 
wujgc ^Sdzie Zawiadowcz.ej określenie termloii, c-raz 
,-ustalenie jrrczcgMowych wwnmków dla emisji tychże 
akcyj.

d& ffiS S g
■ S S E S !!^ MBr

ha nasdępiMflcych warunkach;
1) Dotychczasowym akcyouarynszom przyzuaje 

raę prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj u 
>twn sposób, tu 7.a dwie dawne akcye pobrać mata Je
dna ■mra.

i) Frity krrrystaaiu z prawa poboru n altóy praed- 
Tsrtyć daw*>e akcye, tub kwity tymczasowe, które to  
■staną rwTóooite po uwidocznieniu na nich wykonane
go prawa pobom.

i) Prawo pobom wykonane I zgłoszone być może 
nafpćłntej do dnia 15. stycznia 1922 pod rygorem utra
ty tego prawa.

41 Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Al©. 475'- 
rtła dotychczasowych akcyonarynszy wykonujących 
prawo, poboru, zaś Mp. 60®‘ dła nowych akcyona- 
rrascy

JO Przy zgłoszenia uiścić nalety gotówką całą ce
nę kupna wraz z 6 proc. odsetkami od ceny kupna od 
(1. ltpea J921. dtńa wpłaty.

5) Rcpartycyę nowych akcyj przeprowadzi l>yrck- 
f  ra Banku według swego swobodnego uznania.

T  Howe akcye wydane będę w swoim czasie ;ik>

N? flOtfsta wie feao upoważnienia uchwaliła Wada i 
Zam adow cza podnieść kapitał akcyjny Banku o My. 
88.200.00o~ przez e.jijsyę nowych s„tuk £15.000 peł- 
}iois-płaciTiiych akcyj po; Mp. 280'-— iłnicuncj w eartafd .!

OWgcic większości nowo wydać się tr.uięc.wh ak
c j i  zestali) Wz z góry zapewnione, a na ptyzejstał* re
sztę rem isuje się po mydli uchw ały Walnego Zgro

madzenia Akcyonaryuszy z dnia 25. czerw ca br. I na 
zasadzie posiannwienia p. Ministra Skarbu oraz p. Mi
nistra Przem yślu i Handlu dniu 21. listopada 1921 
zamieszczonego w Nr. 270 ..Monitora Polskiego*' z dni* 
26. listi -pada 192!

m *5"  JE *  «=
j cyonaryuszoin pu zawiaiioniieniu o przydziale a k c y j. Polski Bank H and louy ; Bank Przem ysłówyów : Od-

i po skonfekwjńonowanio sztuk za zw rłtem  potwierdzę-1 dziaf Banku Handlowego w W arszaw ie:
nia kasowego na iusactoog wpłatę. j "  Łodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Mo-

81 Na wypadek uieprzydziete |ia akcyj Bank zwró- i ilinszki 4;
ei wpłacona kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4%.1 w Tarnowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul.

<M Btosrc akcje uczestniczą w zyskach Banku po- ■ Krakowska S:
Jcząwszy od dtiia 1. lipca 1921. | w Stanisławowie: Oddział Banku Małopolskiego.

101 Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyg ak- i ul. Sapieżyiiska 10:
; cyi przyjawją do dńia 15. lutego 1922 następujące in-1 w Rzeszowie: Oddział Banku Małopokskicso. ul.
I stytneye: I Jagiellońska .1;

w Krakowie: Basik Małopolski, Rynek gł. 2.5: Film; *' Bielsku: Oddział Banku MalojHskis.go, ul. Ko-
j Polskiego Banku Krajow ego: Filia Banku J4»«dło\\ ego j lejowa- 8.;
I w W arszawie w m: | w Zakopanem: Oddział Banku Mufi/polskręgo, ul.

w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. krupów ki 3S:
I Marszałkowska IM: Bańk Handlow y w Warszawie w Katowicach: ..Deutsche. T3ank‘\  .TT.ia v; Katowi-
i Bank dla Handlu i J*rzemysłu: i cach. Sp-płka Kom*n d y to w ą .T łigc ęt Co.

we Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go i w Królewskiej Hucie: „Oberschlesisdicr B?.uk-
Maja 10: Polski 'Bank Krajowy: Oddział Bankp dla j veroiu“:

i Handlu i Przemysłu: Oddział Banku Dyskontowego w Wiedniu: Powszechny Austryacki Zakład"Krc-
: Warszawskiego; j iłytowy Zieniski: Austryacki Zakład Kredytowy dla

w P oaaa is:. Bank Związku Szalek -Zarobkowych: 1 Handlu i Przemysłu. 4206

Nakładrw ,3p6łU akcyjnej wyd»wniczef‘.
Hrtikiera Spćlki cłruk. „Prasa** ul Sokola 4.

Redaktor naczelny JERZY KONARSKI 
Odpow. redaktor: ‘fllARYAN M ACttALSKi.


